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Podpisanie w zejm u nastap l w poniedziałek lub najpóźniej we wtorek. O ^p c- 
iredo ło  potom rozpoezna się (s f  R ydze) prace na uiwtomein ©statecanego tnaktela po- 
bojowego.

JKięizparodówlsa nidoperzy
Czytelnik gaaet eudzcjziemskićh francuskich; 

włoskich. niemieckich — naSza prasa nie mu 
buew ainie korespondentów zagranicą i .* pu- 
a>l'cznpśd uąsza nie wię co się na szerokim 
dzieje świeci® — dziwić się musi codziennie 
kięmal, jakie dziwne postępy czyni reakcja w 
Stajach kontyngentu europejskiego. We Fran
ki jezuici poparli kombinacje wyborczą ułoźo 
tlą vr kancelarii adwokackiej pana Mili e randa. 
?<zuici zyskali na tę kombinację zgodę Waty- 
^hnu, duchowieństwo katolickie przestąpiło do 
^mbinacjJ, która miała jedną obręczą złota 
°ljąć zdrajców radykalizmu, renegatów wol- 
**«j myśli i  Łych wszystkich chłopów i łyków, 
którzy dorobili się miljonów i niiljardów na 
Cztery .lata trwającej okrutnej, strasznej woj
nie. Jezuici wprowadzili w orbitę tej złotej 
(dwadzieścia miljonów franków kapitału otoro- 
'pwogol) obręczy wszystkie odmiany kleryka
lizmu francuskeigo: socjalistów z pod znaku 
Orleanów, bonapartyatów, wojujących katoli
ków, demokratów chrześcijańskich i t. p. Je
zuita sprawił, że w dzisiejszej Izbie francuskiej 
Leon Daudet do niedawna wróg zaciekły, bez- 
kzgledóy,-bezlitosny wszystkich instytucji re
publikańskich obok szlachetnych paska- 
‘■zy j dorobkiewiczów, obok szlachetnego przed
stawiciela rodziny Rotszyldów, hodowcy koni 
t właściciela stajni wyścigowej, reprezentują-' 
tego w Izbie te konie właśnie, a  takiże (ku 
przerażeniu wszystkich wierzących katolików!) 
tniętoce słynące z cudów — Lourdes!

Jezuita nie pracuje darmo. I pan Mili o- 
rand, który był w ciągu lat długich adwokatem 
Waiętym i dobrae wynagradzanym — cna się 
ha iłonorarjacb. Jezuici żądali nawiązania 
stosunków z Watykanem i pan Milierand zgo
dził się na ten warunek. Wiedz al, że mu ła
two nie przyjdzie zdobyć na to zgodę radyka
łów francuskich. Ale wybory strzaskały całą 
bu w age radykalizmu francuskiego- I wnet 
iV,ba zawotowata wszystko, czego od niej żą
dał pan Milierand. Nie podzielił tej powolnej 
]‘o z liazom rządu uchwały Senat, w którym 
Pteewcidzą radykali ze starym szermierzem 
dolnej mvili Leonem Bourgeois. Ale pierw
szy krok został zrobiony. Pierwszy *7* 

#  szańcu wolnej myśli francuskimi 
i' iwieeWtej supremacji dokonany. Piętnaście 
9*t temu republika — rządził mą wtedy pafl 
Jerzy Clemenceau — zmuszona była doręczyć 
Paszporty dyplomatyczne z wizą na pośpieszny 
pod opieką żandarmów wyjazd nuncjusza pa
pieskiego Montagniniego. Dziś rząd następcy 
Pana Clemenceau ustępuje wielokrotnie zja
danym  życzeniom Watykanu i dąży do przy
wrócenia stosunków gwałtownie i zdawałoby 
*ię na Zawsze zerwanych.

Rzecz wiadoma, że na Węgrzech dyploma
cja i finansjera francuska popiera monarchi
stów. Burżuazja węgierska-po zatopieniu re
wolucji w morzu krwi, po zniszczeniu wszyst

kich organizacji ^ciaUstycziiyob* demokratycz
nych, republikańskich chciałaby dzieło swo1e 
ukoronować:; chciałaby sprowadzić z wygna
nia Karola, ostatniego Habsburgą, Oddawna 
już — jeszcze ewuu Wojny — interesów le«° 
Habsburga bronił w Paryżu brat jego żony, 
kS‘ąże Parmy, Bur bon toskański, może też 

'pretendent d« tronu' francuskiego! Zarówno 
u-ząd francuski jak kapitaliści francuscy pb* 
pierają białą gwardję' Węgier. Naturalnym po
plecznikiem tych ‘monarchicżnyeh zamierzeń 
jest cały zjednoczony obóz socjalistyczny i kle- 
rykainy Francji, na czele którego stoją Jezui
ci, noszący obecnie nazwę Asoropejonistów. W 
Einsiedelu, w Szwajc&rji piedalekio Chur w 
cudownym Engadjnie zjeżdżają się Nietoperze. 
Tuż obok pędzi żywot jak w powieści Alfonsa 
Daudet austrjacki „Król na Wygnaniu". Syk
stus książo Parmy jest agentem łącznikowym 
.pomiędzy Paryżem, Szwajcar ją a Watykanem. 
W Budapeszcie reżyserem jest prymas Wę-
gisr.   .

W  Bawarji też monarchiści spodziewają 
się powrotu Witclśbacha: ojciec, syn, mniejsza 
o imię. Wojska bawarskie znane były, zt okru- 
cieóslw na francuskim froncie. Nie jeden z ich 
ręki zginął kościół. Mordowali księży, zakon
nice. Bawarski następca tronu znalazł się na 
liście .tych, którzy mieli być sądzeni, przez J lu - 
tentę.z tytułu zbrodni popełnionych albo zaini
cjowanych czasu wojny. Dzję prowadzą się, 
negocjacje w Pary żu, aby przywrócić tron ,Wj- 
telsbaehów. Kościół tego pragnie Pastorał 
nie da się łatwo pogodzić z czapką frygij&ką. 
Lepiej mu w towarzystwie korony. Kośęiól 
bawarski, kościół rzymski, Watykan, „czarny 
papież", generał Jezuitów... Ledochowski. Je 
zuita rzucił myśl w Paryżu, ż© samodzielność 
Bawarji oderwie od Rzeszy niemieckiej kilka
naście miljonów Niemców. Dawna to myśl re
akcji francuskiej — osłabić Rzeszę niemiecką, 
rozbić ją, zatomizować, przywrócić:stan,,.jaki 
trwał przed rokiem 1870. Jezuita — oderwie 
Bawarję, pracuje nad oderwaniem katolickie
go Pałatynatu, po rzeczą Sanry, Kolonji. For
tece to katoliddego. centrum niemieckiego. 
Próbowano już ogłosić republikę niezależną 
prowincji nadreńskiej ze stolicą w Wiosbade- 
nie. Agentem tych zamierzeń był d r. Dorten. 
Próba nie udała się. Powiedziano sobie: może 
jutro się uda. Dlatego — wysłano dziś pomi
mo protestu Berlina — posła francuskiego do 
Moaachjura. Wbrew konstytucji niemieckiej. 
Wbrew też Traktatowi Wersalskiemu, który 
nie przewiduje suwerennej, Bawarji. Ten dy
plomata ma czuwać nad umocnieniem. suWo- 
rennoact. katoli.kiej anti-pruskiej.Bawarji. Ma 
mieć oko w Wieshadenie, drugie we Wiedniu. 
We Wiedniu aympatje francuskie są-po stro
nie chrześcijańskich demokratów, konserwa
tystów i Sf>cji;listów. Dość czytać dzienniki 
miejscowe.

Oto, co znajdujemy w prasie cudzoziem
skiej! Czuwa tedy Nietoperz. „Teodorowiczb 
wszystkich krajów łączcie się!“ — woła. Te
raz pora. Teraz w chwili powszechnego zmę
czenia, powszechnego niedojadania klasy7 ro
botniczej, znużenia powojennego na Zacho
dzie, wojny na. Wschodzi©, teraz przychodzi 
moment porachunku z Wolną Myślą, z  Maso- 
nerją, z Republiką, z pragnieniem Wolności, 
ze zdobyczami wszystkich Rewolucji świata. 
Burzy się proletariat. Nie wysychają ogniska 
niezadowolenia i buntu.-Drżą twierdze kapi
tału  w posadach swoich. Całe Wiochy objęte 
są pożarem zamachów bolszewickich. Dziś w 
siu miejscowościach chłopi bezrolni wypędzają 
dziedziców z łatyfundjów Umbrji i  Toskanji i 
zaczynają samodzielnie zarządzać folwarka
mi, plantacjami ryżu i kukurudzy. Na
zajutrz powtarza się ta sama. próba w siu fa
brykach Turynu, Medjoianu, Ankony. Aąglja 
żyj© od roku „w przededniu" wielkiego straj
ku,, którego groźba i groza wiszą nad całem 
życiem ang nlVkiem. Niedawno wielki© związ
ki za wodo v, o i Pan la Pracy powołały tam do 
Żyda „Komitet Czynu”, który czyni urojenie 
rządu współzawodniczącego z gabinetem Lloyd 
Goorgda. We Francji rząd zamyka w więzie
niach tak zwanych bolszewików, co jednak ni© 
przeszkadza .pielgrzymom do Mekki bal szew iz
mu ob. Cachin i Fossard' prowadzić w naczel
nym organie partji 'socjalistycznej płomiennej 
i bezkrytycznej ‘kampanji w' obronie kata.hiz- 
mu bolszewików rosyjskich. W takim momen
cie, zgłasza międzynarodówka ojców Jezuitów 
swoje usługi. Kiedy w roku 1S18 robotnicy 
Paryża, którzy na serjo byli brali zapewnienia 
socjalistyczne LamarUnów, domagali się urzę- 
ozywislnteuin haseł odezwy społecznej, póź
niejszy krwawy pogromca Komuny paryskiej 
powiedział pewnego dnia na zebraniu przy
wódców politycznych burżuazjł francuskiej: 
„Miał przecie rację ksią-dz Dupaaloup. Jedyne 
zbawienie w kościele. Pójdźmy i rzućmy się 
do stóp biskupów". Ze strachu ni© tyle przed 
boi szew izmem, którego się rząd francuski ni o 
iboi, ile przed socjalizmem, przed którym

drży — burżuazja francuska i kapitał między
narodowy słucha namiętni© podszeptów i na
woływań wyznawców Ignacego Loyoii. W ca
łej. Europie dokonywa eię obecnie mobiliza
cja sił jezuickich. Wszędzie powstają koli eg ja. 
jezuickie, wszędzie jezuita kładzie swoją dtoń 
opiekuńcza na  Szkolę, na drukowane słowo, 
na organizacjo 'demokwriyzmu. Wszędzie or
ganizuj© robotników, chłopów, kobiety i dz'e- 
oi. Prowadzi wielką demagogiczną robotę. Li
cytuje socjalistów. Buduje na n u n c  eh stań, 
trony. U sypa czujność republikanów, czujność 
demokratów^ czujność socjalistów. Cała ta ro
bota kierowana tost z Rajinu. Po całym świe
ci© ma swóje agencje, swoje faiitorja, swoich 
urzędników7 cywilnych, świeckich, ach! jakże 
świeckich. Jezuita trafił i  do Moskwy. W 
Btłfkselii, koło : bibi jo teki słowjaóakiej. którą 
gromadził kiedyś polski • jezuMa, ojciec 'Pte- 
sliag organizuje -się komitet jezuitów, mówią
cych po rosyjsku. Działali w- Kijowi© od cza
sów Kiereulktogo. Działają w państwie Leni
na  od roku, 1918. Bolszewicy ni© zwalczają ko
ściołów. Wbrew poetyckim diatrybom na te
mat „Antychrystów”, . .jc-oo sUiy
proboszcz od ś  tej (fatar^yny w Petersburgu, 
zapewniał w Paryżu (na wiosnę r. b.), że bol- 
aśfcwiąy żalfriej krzywdy aąi jego orobie ani 
jego kościołowi, ani Irościołowi katolickiemu 
nie uczy nili. Wołali go tyto o na wiece, na któ
rych połemizówali że sobą przedstawiciele 
różnych rel'gji. Protestanci, katolicy, odnowi
ciele kośrióła prawosławnego — walczą ze 
sobą o duszę rosyjską. Tam wsaędzie jest i 
mądry, przezorń^, przewidujący uczony, o- 
strożny ojciec Jezuita.

W Rzymie, w pałacu czarnego papieża 
(Papa nero) znajduje się ognisko centralne, 
mózg tych wpływów i rozgałęzień. Pajęczyna 
misternie tu.rozsnuwana omotać pragnie świat 
cały. Paryż, Mónaćłijum. Budapeszt, Moskwa— 
oto w tej chwili etapy postępu.

A w Warszawie pracuje z wietkiem, jak 
wiemy, powodzeniem arcybiskup ormiański 
Teodorowici... ” ' ) ’*■'

' i m  Henryk.Beimstók/.

% posiedzenia Komi-sji fraaMciowo-ekonbimicznej koulereucji pokojowtoj. 
t (Od naszego specjalnego koresp.)
Ryga. 5 października.

.Jedną % najciekawszych spraw, poruszo
nych na koniei encji ryskiej z zagadnień eko- 
nomiczno-Knanaowych, jest' sprawa udziału 
IV,teki w zapasie złotym Rosji• Jak wiadomo, 
delegacja polska postawiła warunek o zwrocie 
złota w swojej deklaracji programowej, a po
tem przedłećyla go w konkretnym projekcie 
prelim inarjów  polmjo-wyidi. omawianym na 
pierwezem posiedzeniu wspólnej komisji fi- 
nansowo-elconomicznej konferencij poko.iowej.

Żądani© udaiału Po-lski w zapasie złotym 
rosyjskim wywołało b a r d z o - ch«r«kte(ysty#Miy 
sprzeciw z© strony delwafatów rosyjskich, pro
fesorów ekonom.ji społecznej’. OboleAskiego i 
Bogoljepowa. Panowie ci początkowo usiłowa
li oprzeć, się na wielokrotnie powtarzanych 
przez obie strony zapewnieiriach, że nie będą 
żądały żadnych odszkodowań. Argument ten 
łatwo jednak dał się zbić odpowiedzią, ie  Król. 
Polskie brało narówui z całem cesarstwem u- 
dzial w gromadzeniu tego i ma prowo do czę
ści zapasu ogólno-rosyjski ego ztota.

To w. Perl odrazu* sprowadził sprawę złota 
z knvestji między.państwowej, wynikłej •wsku-

tek wojny, do sprawy czysto rożnach unkowei, 
która powkmaby była wymknąć do tego rów
nież, gdyby oddzieleni© się b. Królestwa Pol
skiego od Rosji nastąpiło w drodze pokojowej.

Jest to sprawa, wynikła z  Bkwidaoji sto
sunków państwowych b. Kongresówki do Ro
sji i juko taka,; nie może być podciągana pod 
pojęcie odszkodowania. Król. Polskie przyczy
niło się w znacznym stopniu do zwiększenia 
złotego funduszu, który' może być uważany za 
wcielenie ogólnego Imgactwą,. : osiągniętego 
wspólną pracą wszystkich części państwa, tem- 
bardziej stojących kulturalnie sloeunkowo tak 
wysoko, jak b. Kongresówka.

P. Bogoljepow usiłował na to odipowus- 
d-zieć, źe ows-zem Kongreeownn była ceęścią 
składowa systemu gospodarczego Rosji, ale io  
czerpała z  tego tytułu korzyści li tylko dła sie
bie. W Mowach poczciwego profesora rosyj
skiego starej daty czuć było wyrzufy dla tej 
„niewdzięcznej" .Polsku która nietyiko żadnej 
ni® żywi w dzięczności dla byłej maloazki Ro
sji za doświadczone debrodziejstwe, ale jesa- 
cze ż?da udziału w złntym iundussul Jakfco, 
Rosja bydowaia w Polwe koleje, wz^bogiicaki
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  . , . .......  „ R O B O T N IK " ,  p o n i e d z i a ł e k ,  11 października 1S20 r.
/ S i W . 27»

Kongresówkę — twierdzi! p. Rogoljepow — 
a teraz niewdzięczni Polacy stawiają nawet za
rzuty,. że przynależność do Rosji ujemnie 
wpłynęła na rozwój K ongresów ki?

Naprawdę, argumenty przysięgłych eko
nomistów carskich o ^ to o o ziej^ w ćh , wyczę- 
rzi^tzanych Polsce, w ustach bolszewickiego
rzeczoznawcy do spraw,gospodarczych, wyglą
dały bardzo pikantni©- Nie przysporzą sławy 
delegacji sowieckiej 1 Id-epską opinję zrobią o 
kwalifikacjach fachowych ekonomistów so
wieckich!

Szereg fachowych argumentów w sprawie 
zwrotu złota przytoczyli, oprócz-tow. Perta, 
pp.: Kansik i Teaaenbaum.

A więc prawu do udziału W funduszu zło
tym Banku Państwa Rosyjskiego przysługuje 
Polscę zo w zg lę#  na zniszczcie oapasu me- 
tapcznego Bańkn Polskiego przez przymuso
wa wprowadzenie banknotów rosyfekich. Da
lej Kongresówka, wciągnięta do obszaru go- 
epodrrczego Rosji, brała oddal w groma<sfe- 
niu zfol-yktóry powstał z  cel metalicznymi,, 
zmarznie większy, aniżeli inne części Rosji, ze 
HSglSdfl J a  rozwinięty przemysł, bliska, odlę- 
głęść od granicy iłd. W okresie usilnego gro
madzenia złota przez bank rdeyjski *  19DT —

4905 r., Kongresowa sama złolyłn do 1/5 
części zebranego, wówćlśtes złota. Oprócz tego, 
Kongresówka, jako .Jcraj o dodatnim to tonął© 
płątaioąym, w znacznie większym stopniu 
przyczyniła s ię  do Avzbqjjitenia f t n k  aniżeli 
inne ziemie, wjcbodzące w sk|ad > ^esarslwn. 
Wreszcie prawo do częśeł lundtoszu tle!ego o- 
fierateno$j* nainacznęj ilości banknotów ro
syjskich, posiadanych jźreez Polskę, aa któro 
tosytśkl Bhnk P&ństwu ptayfąf odpowiedzial
ność swym zapasem złotym.

Nie sposób przytoczyć w krótkiej kores 
pondencji całego szeregu innych argumentów 
rzeczoznawców polskich, które na zupełnie 
nieprzygotowanych delegatów rosyjsktch sjira  ̂
wiły wieLkię wrażenie, tak, żeuawot ni© mogl; 
na *ne odra?m «dpowlodz'eć.

Jednak porozum i ©ni# ostatecznego w 
sprawie zlota jeszaza aieęsiągm ęto. Delegacja 
polaka nie ma zamiaru i nie powinna odstępo
wać od tego słusznego żądania. Delegacja so
wiecka, zdaje się, w /ej czy innej formie, przyj
mie jednak warunek oddani® Polsce złota, ża
dne argumenty, ani prawne, ani moralne, ani 
gospodarcze, nie przemawiają na korzyść Ro- 
fłk r  w azy^ ię  zaś ną toray& Itolskh . ,

tuki® i  kąprtaiiści, ©lasprawdzianem tego, iź ówczesny ruchstrajko- prra. na któr% Hczą tUdą ł ' - ^ ------— &
wy nte p\)stodrf(Bw%zuy row © Itt^e71a dłuż- się. nie ma już łąkowych w etos unitu <to ż |J_ ł  r j Ę j j M

•* / Listy;z P^aryża.
(Korespondentka własna).

Na kongresie syndykalistycznyim, odby
wającym się obecnig w Orleanie, tak jak na 
poprzednim w Lyonie—syndyknliśei a jednej 
i drugiej strony, bez dyplomatycznych krę
tactw i cedzenia słów przez zęby. — wypowia
dają sobie nagi© prawdy. Ostre, a dowcipno 
słowo, niezależnie z których ław padnie, wy
wołuje ogólny śmiech 1 oklaski. To jest wła
ściwością tak zwanego „esprit franęaia". Tak 
samo przytoczenie jakiegoś oburzającego po
stępku kapitalistów lub wyrażenia wzgardy 
rządom, wywołuje ogólne, silne wrażenie. 
Mniejszośctowcy nie tak*wali cięgów obecne* 
mu Komitetowi Wykonawczemu i zdawałoby 
«»ę, że z ni«go skórę zdzierają, a tymczasem 
posłuchajcie oo o tych sprawach mówi ..Ba* 
taille Syndicaliste", organ Biura Konferencji 
Pracy, przez usta jednego z wybitnych sekre
tarzy Marcelego Laureata. x  J o r I," .;

,,Milo mi stwierdzić kurtuazję, z jjikn były 
zwalczane obecna dyrektywy Konferencji 
Pracy. Wygłoszone tam mowy powinny rai nft 
zawsze położyć koniec tym kupom biota, któ
ro oddawna spadają na działaczy syndykaii* 
etycznych i organ fine je canlralnę, tembafr* 
dziej, że wysuwane błędy, jak stwierdził Kon
gres, popełnione były przez jednostki nieod
powiedzialne, które nie znalazły żadnej sym- 
pałji na kongresie. , . /  ‘k

r Populaire dziś wieczorem, powołując 3lę 
aa obrady kongresu, mówi:

„Takt winno się oczyścić atmosferę tak w 
•yndykutaoh, jak i w partjl zo wszystkich roz
noszonych kalumnii, jak również Ze wszyst
kiego, ©o mąci obrady, które powinny być tyl
ko poświęć cno opracowaniu zasad i'taktyin'*. 
* Byłoby dóbrze, gdyby te kazania odnosiły 

afę również do krytyki robotniczych organi

zacji zagranicznych, których postępowanie nie 
zawsze jest przedstawiane we właściwem 
oświetleniu przez towaizyszy francuskich.

Prasa burżnazyjna z aiekłamanem zado
woleni em powitałaby rozłam między więk-’ 
saośctowcami a mntejSEościowcami. Możliwym 
on byłby tylko wtedy, gdyby mniejsaoSciowcy 
nie poddali się ogólnej dyscyplinie i gdyby nie 
uwatadi postanowień Ogólnego głosowania za 
obowiązujące. Wedlng umie, obecna więk
szość się utrzyma i Konferencja — dyrekty
wom 3’ej Międzynarodówki się nie podda, tyl
ko, jak tu się mówi: „więlwzośctowcy doleją 
trochę wina do swojej wody, a mniejsaośclow- 
cy trochę ody do sego wina". * «

Sprawy, omawiane dotychczas na Icon* 
grenie, kręciły s i j  wokoło wielkiego bezrobo
cia majowego. Tov/arzyszo' przypominają so
bie, jak się udał wspaniale 1-szy Maj i jak 
później kolejarze, głównie z  liaji Orleańskiej, 
przeciągnęli owo bezrobocie 18 dni, pociąga
jąc za sobą setki tysięcy robotników innych' 
zawodów żądaj x , ’ między innemi, natychmia
stowej nacjonalizacji kolei, kopalń I t. d. 
Przypomnieć też sobie należy, że pomimo te
go pięknego objawji óolidarncści robotniczej, 
bezrobocie to nie było kompletoem i w końcu 
pękło ono, jak "struna,‘ zbył długo przeciągana. 
Konferencja Pracy, uie chcąc zostawiać swych 
towarzyszy kolejarzy, wbrew swym zapatry- 
wariom, bezrobocie wówczas poparła. Na 
krmgreśto dMSiejSżyhi mnie;sZ6§;:iowcy wj* 
stępowali przeciw Jouhr.ux Dnmoud i innym, 
za ich ibytci bportudlzm, za brak energicznej 
akcji i t. d., uważając, że gdyby ich postępo
wanie było Inne, ruch strajkowy mógłby trwać' 
dłużej, aż do zadośćuczynienia.

Z  drugiej jedbak etrony najlepszym

sza metę j-e# fakt, l i  4:0 wrócono do pmcy po 
wydfleaiu pt&cz r z #  kilkudziesięciu tysięcy 
robotników kolejowysrh i aresztowaniu wielu 
ptzyv;ódcó#.|W przeciwnym razie bezwzglę
dna postępowań io rządu wywelrło by niesły- 
diane 'wrzc-nie, p ó łto n ©  z dlugfem bearebm 
ciem. ' .  > y  k  I N  I

Dzieiejśee więc spory w O rie |n te m ają 
charakier czysto ak.ndemirhi, wytyka aię winy 
tych lub innych, a według' nas, wina leży nie 
w kierownikach, lecz w sile materialnej 
btokufe kapitalistycznego, któremu organizacje 
wołetarjacRIe, przynajmniej dziś we Francji, 
sgr^jtr.6 nie są ’w sh-nie.

W następnej korespondencji omówię W-  
rzuty, Wynion# Komitetowi Wykonawczemu z 

V>wdu Biura Międzyaiarodowego Pracy, Rady 
Ekonomicznej Pracy J t. d. Dziś chcę jeszcze 
powtórzyć słowa, które wypowiedział Joir 
hsux.ped adresem Alberta Thomasa i  .Mille*

...Ta nigdy nio pod&tełaJem i dolyehoziw 
nie podzielam koncepcji człowieka, który 
stoi na czeto 1.1 ura'Międzynarodowego Procy.
Nie chcę wiedzieć, jakim politykiem jest Al
bert “Thomas, lecz tytka, czy na stanowisku, 
prięz ulegli zajęłam — Jęst oa dyrektorem, 
działającym według wskazań Międzynarodo
wej Kóafereńcji Pracy (Waszyngton) — gdzia 
przewaga moralna jest po stronie Międajtia- 
rodóWiki SjiKiykaEslyczaej i mało molo to 
obchodzi, co Fliłlerand, który demomItouiące 
metody tak wczoraj, jak i dziś, są dla mnie 
nienawistna — powiedział w Genew!© o  „spo
koju socjalnym". Chcemy tylko .wiedtieć, czy 
to. Biuro Międzynarodowe odpowie na hiclom, 
któreśmy w m m  pokładali".

Jnurhaux ma mile złudienfe co do Biu-

tiieje jeszcM M p lB H  i wiwna dla niego ̂
ba. Thomas o  tej pr^vdzie.zapcmuital

i s m t t j n H H I
Paryż, 30 te e ^ n iń  1920.war- -

a a |  -  « fl

Xampaaja rzymska.
Ę. Jaka słodycz w ruiato, w smętoem opuszete

iuuIm
Te siar© wodociągu ittjTńśldego arkady 
Mają — rzeczy auuaws&e minionych wdzięk

^łjłady,
Kiedy toną k  zachodu jróżąnem marzeniu’..?,

i, zaklęły w ruiny, sen R©my Iljady,
W Vi» App»l królewskiem, wiekowcin milcir

L  niu
Niby w nicość mierzchnąr^.w marzenuem

' _ westchnieniu,
Fragmenty koszmarowoj, szarej kolumnady >

...A wszystko to opływa lazur czysty, boski, 
Niby magiczna szala tej kanipanji włoskiej, 
Której czar t ik  zachwycił Zeyefa, poussńrat-.

Niby wskrzesi® z pod pyht wieków R«my
mara,

'W róianośel zachodu śid KaiąpanJ® szara, *“• 
Prze* tragicznych aktorów porzuroaa scena!**
J  f  W  £  TFaclaw Wołski.

WSarszawa, dnia 9 października 1920 r.

i i  H o i
Nowy projektowany zamach reakcyjnej 

tfgkspaśsL Sejmu, chęo narzucenia Polsce dru
giej izby — Senatu, p o m y ła  do głębi prole
tariat Warszawy.

'-Robotnik zrozumiał, że jest to nowa obro
ża na jego swobodę rueliów, na wolność po
lityczną ludu, że to nowy zamach ze strony 
reakfji polskiej w celu odsunięciu od współ* 
rządów w Kzeczypospoli tej Polsk ej szerokich 
inas ludowyeh i oddania tych ostatnich pod u* 
cisk klasowego panowania burżuazji.

'Wcżorajszean wiecami proletarjat War
szawy nozporżąl walkę o jednoizbową i demo- 
kratyczną konstytucję, walkę przeciwko za
machowi nu swojo najżywotniejsze prawa.

* •  *
Wczorajszo wiece, zwołane przez Okr. 

Kom. Rob. P; p. S. w sali teatralnej „Prome
nada" w Mokotowie 1 w teatrze Powszechnym 
przy ul. Leszno, zgromadziły około 10,000 słu
chaczy.

Przemawiali towarzysze: Areisżbwski, Dą
browski, Szczypiorski, Stańczyk ł Zaremba, 
demaskując tendencje prawicy sejmowej, u* 
kryte w projekcie Senatu.

„  3pbrani jednomySluie przyjęli następują: < 
ęą reMOlucię (uchwaloną n.ą obj d wij wieca.h);

„Wiec P. P. S. pa wyaluchanlu spiawos- 
dań w sprawie projektu konstytucji polskiej, 
and którym toraz obraduje Sejm poRłU* 
stwierdza, że uchwalenie diug ej Izby (Seua- 
UJ, według-projektu większości, byłoby cpo* 
lue.wHiłauieiu idei demokratyęzaej i prowo- 
kac ją, skierowaną pod adresem klasy lobolnl* 
esej Polski; byłoby krzywdą dln ludu — *r>!-
intrza, walczącego o niepodległość, republik! 
k-dewej poijkiej; stałoby się ułatwieniem dla 
agitacji bolszewickiej, wymyślające] na Pol
skę „pańską* i niewątpliwi® osłabiłoby spój
nię wewnętrzną narodu.

Senat, według projektu komisyjnego, jest 
jawną izbą przywilejów, hamulcem reioroi spo
łecznych i reformy rolnej, przeszkodą dla t ov  
woju 1 zwycięstwa kła® pracujących.

Wobec/i tego robotnicy, zebrani na wiecu, 
przestrzegają prawicę sejmową przed uchwa
leniem i zaprowadzeniem Senatu i oświadcza
ją, że zorganizowana klasa robotnicza użyj# 
wszelkich środków celem Unicestwienia wszel
kich zamachów na konsekwentną demokra
cję polską, na zasadę ludowładztwa.

Płakały werbunku
Po rogach nasweh ulic, po poczekalniach 

kolejowych i- (irrędaca, po kawiamiaeh^ sTJe* 
pach pełno dotąd plakatów werbunkowych, 
nawołujących do zapisywania się w azeregt
atmji ochotniczej. Stronie artystycznej tych 
plakatów .chęiałbyun poświęcić tutaj słów kil
ka.

Podczas wojny europejski^ Aagłja two
rzyła na wielką skalę armję ochotnicza. Przy
pominam ©obie temaiy kilku angielskich pla
katów wertwinkowyeh: oto oddział żołnierzy 
stoi zła placu w ordynku, w pierwszym szere
gi! luka, rzucająca się ódrazu w oczy, napis: 
„W tym szeregu Jest jeszcze' miejsce dla Cie- 
bieł“ ; oto żołnierz #  pięknym mundurze, rozr 
party na leżaku, wsuwa t  apetytem biszkopty 
s marmoladą, napis: „Tak będziesz żył (w woj- 
ekit)P; otó Matgósłft (uosobienie Niemki) za
leca stę do angielśkieffo itojaka, rtap s: „Mał
gosia czeka na Ciebiet”. Jak widzimy, kom
pozycje te zwracały się niekiedy do najbar- 
dwej pierwotnych instynktów w człowieku, pd- 
stugiwaty się obrazami eelowo zunćlonemi 
przecie zmyśleniem było owo błogi a życie 
żołnierza angielskiego)} ® l wątpić można, czy- 
by Angliey w razie ich wkroczenia do Niemiec 
doznali takiego czułego przyjęcia od różnych 
Jlalgnś, al© za |o  działały na widza za pomocą 
obrazów jaskrawych, grzęznących w umyśle, 
które jeśb nie porywały go odrazu do czynu, 
to przynajmniej stwarzały w nim silną dyspo
zycję w tym kierunku, ó  .

Gdy od tych mistrzowskich płakató*? an
gielskich zwracam się do naszych plakatów

werbunkowych, razi mię w nich ubóstwo po
mysłów, słabość wykonania, często nienada- 
wkh‘e się <to celów, jakim mają służyć.

Dwa motywy powtarza się tutaj z mono- 
toTtjn sebójczą. Jeden z Hieh, to motyw żoi- 
rza, kroczącego naprzód i porywającego za 9 0 - 
bą «n>'£h. Wiu*iafoiu go bez przesady może 
na dziesięciu plakatach; różnią* międzylniemi 
sprowadzały się do różnto kostjumu l  ńapisu. 
Drugi, to motyw zniszczonej przez bolszewi
ków wioski polskiej, zazwyczaj taki© trakto
wany nad wyraz stereotypowo. Tak np. pra
wie zawsze mamy tutaj waętrzne spalonego i 
zbezczeszczonego kościoła z ołtarzem głównym 
i figur® Chrystusa pośr dku. Nio przeczę, ii  
obrazy takie zdolne są budzić simo odruchy 
uczuciowe i zagrzewać do czynu, a więc speł
niać zadanie, do którego zostały powołane; są
dzę atoli, że to działanie mogłoby być jeszcz© 
skuteczniejsze dzięki większemu urozmaiceniu 
tematów i  lepszemu ich opracowaniu. Utwory 
osnute na motywach wymienionych szwankują 
pod jednym względem i drugim. v.r

Na nieco innych motywach oparte, choć 
nielepszo w wykonaniu są dwa bardzo rozpo
wszechnione plakŁty Mackiewicza. Jeden 2 
nich nosi napis: „Nam twierdzą będzie każdy 
próg". Sam pomysł plakatu jest nienajgorszy; 
dwaj żołnierz® (z nich jodea w czapce akade
mika), wieśniak i robotnik brońą zamionione- 
go na „twierdzę" domku wiejskiego; za tą 
pierwszą jinją walczących stoi wieśniaczka z 
bochenkami chi oba, loży broń przeróżna i ar 
municja. Atoli nieprzyjemny czarny 1 czerwo
ny a domieszkami Szarawej bieli i żółci koloryt 
całości, nieumiejętne rozmiesz aenie figur, wła
żących jedna m. drugą, lichy rysunek postaci 
walczących i mało zróżnicowani© toh czynno
ści; to wszystko jedyni© drażni oko, ni© dająa

mu istotnego zadowolenia. Jak szpetnym był
by ten plakat przy jewaynr powiękazouUi, o 
tym poucza nas drugi utwór tegoż autora, za
tytułowany „Hej i Kto Polak na bagnety"! 
Przedstawia on żołnierza z karabinem, wie
śniaka z  kosą i robotnika z granatem ręcznym 
w chwiłi, gdy idą do ataku; jest on zuactni© 
większy od plakatu poprzedniego ł  posiada je- 
gó wadjf w postaci jesacze bardziej rażącej. 
Przykry kcłoryt, w którym przeważają barwy 
czerwona, oliwkowa i brązów., łączy aię tutaj 
z© zdawkowym i  ułomnym rysunkiem (ramio
na robotnika z prawej strony plakatu!); na d©> 
bitkę Mackiewicz nadał swoim bohaterom ja
kiś wyraz dzikości i zawziętości, nie licujący 
zgoła ze świętośńą sprawy, za jaką walczą- 

Bardzo popuł&roym jest również wHałler” 
Stanisława Sawiczewekiego. Sawłczewakiemu 
udało s ię  uchwycić rysy charakterystyczne fi- 
zjoaomji znanego wodza, unkając zarówno 
groteski, jaki zbytniej ideal'zacji; trafny ia- 
atynkt artystyczny podyktował nut także wy- 
wyższeai© 1 wysmuklenie cało] postaci genera
ła. Co znaczy jednak gest tego ostatniego? 
Haller mógłby tutaj wskazywać na idące poza 
nim do boju drużyny, jako na przykład do na
śladowania; mógłby wskazywać ręlią wprost 
przed siebie, zwracając się niejako z wyrzuta
mi bezczynności do stojącego przed nim wi
dza. Haller wszakże wskazuje ręką gdzieś W 
przestrzeń, w bok. Czyżby tam znjdował się 
jego domniemany rozmówca? W takim razie 
jednak generał mówiłby do niego, nie zwraca
jąc ku niemu twarzy, <•<, byłoby nieprzyzwoito* 
ścią. A me*0 w&kazuje on ręką na jakieś da
leki© szczyto© role, które należy osiągnąć? Ja
kież to są cete? Kompozycja nic nam o tym 
nie mówi; widz próżno guibi się w domyślali. 
Plakat ni© spełnia swego zadania, którym jest

hktouieai© widza do pewnego doraźnego okre
ślonego czynu, ni© zaś zadawani© mu łamigłó
wek.

Wybornym natomiast, w pomyśle i w wy
konaniu, jest plakat BarUomiejczyk© © żołnie
rzami, 00 ostatnim wysiłkom podtrzymują pły
tę, na którą walą się hordy bolszewickie: O  
bras tern symbolizujący rozpaczliwe zmaganie 
się armji polskiej . z przeważającemu silami 
■wroga, przemawia do widia jasno 1 silnie. 
Jest to jeden z niewielu auanych mi polskich 
plakatów werbunkowych, w których otygnał* 
neśó pomysłu klzi© w pora© 2 dobrocią wyko
nania. •, ... ,y

' Niechaj nikogo nio zgorszą uwagi powySr 
sze o stroni© aitys^czacj naszych plakatów 
werbunkowych. Chwila, w klóroj bolszewicy 
stal* u wrót Warszawy, Torunia i Lwowa na
leży już do ntopowrotaej przeszłości; spraw© 
tworzenia armji ochotniczej nie jest już dzisiaj 
aktualna. W owych dniach przełomowych, gdy 
ważyły się losy państw©, musieliśmy powie
dzieć sobie, ż© cel uświęca urod<k* 1 że istnie
nie łych wszystkich lichot jeeż wytłumaczone, 
jeśli wszystkie one, razem wzięte, powiększą 
choć o jednego żołnierza armję polską. Teras 
wszakże nadeszła chwila, w której surowa kry
tyka tych utworów nie. możo być już uważeni 
za postępek niepatrjtptyczny. Krytyka coś ta
ka wydaje s'ę bardzo potrzebną; utwory te bo
wiem dotąd, w niezliczonej iLnśd, „zdobią" na- 
swa ulice, sklepy, kawiarnie, przyzwyczajając 
nas do tandety w eakmi© plakatu; co więcej# 
istnieje niebezpiocteisłwo, że jeszcze długo 

będą nam one przypominały chwilę dziejowi 
godną zaiste lepszego pomnika.

Miwtysiftw 'WoNi**.
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Robotnicy, uważając, iż zdobywa kouaty* 
tucji dwuokratycŁuei jest jeduyrn z ważnych 
«iapów w walce hLtóuwej o Kepublikę fiiocja- 
listyczaą, polecają posłom socjalistycuiym u* 
Żyć wszelkich środków celem obrouy: jedao- 
iz Dow ości, wyboru prezydenta przez lud (ele* 
ktorów), referendum i ustawodawczej inicja
tywy ludowej, izby Pracy, oddzielenia kościo
ła od państwu, .świeckiej szkoły, oraz innych 
poprawek P. P. S. do projektu konstytucji1*.

Wezwanio Klubu Posłów Socjal. w Sej
mie zualazlo żywy oddźwięk wśród robolai- 
ków Warszawy. ,

•  •  •
W wolnych wnioskach zebrani domagali 

tię uwolnienia więźniów politycznych i uchwa
lili odpowiednią rezolucję.

Omrłcc.
■•■Pan V  

Walne zcbrante drukarzy.
Wczoraj w sali Hygjenicznej przy ul. Ka- 

nowej odbyło się walne zebranie drukarzy. 
Między innemi uchwalono wziąć po 5 udziałów 
hc budowę własnego domu. W rezolucji ae* 
branie jednogłośnie potępiło próby reakcji w 
celu utworzenia drugiej Izby — Senatu i o- 
t> wind czyi o, ie  klasa robotnicza nie e«Inie a«ę 
przed uiozem, by nie dopuścić do tego zama
chu na demokrację I swobodę to Polsce.

Kronika polityczna.
W RYDZA  ̂ "

(P. A. T.). (Radjo). Łotewskie biuro pras. 
podaje: Komisja terytorjalua pracowała w so
botę usilnie do l-ej'podz. w nocy. Mimo to nie 
udało się ukończyć redakeji traktatu przerwa 
w radjodepeszy) morskich. Obledelegaeje za
wiadomiły prasę, ż® podpisnaie traktatu po
kojowego w oznaczonym terminie okazało się 
niewykonalnym, lecz delegacje nie wątpią, ii  
ostateczne sformułowanie wszystkich punktów 
I podpisanie traktatu nastąpi w najbliższej 
przyszłości, W niedzielę od godt. 9 ej rano ko
misja pmoewal* dalej. Podpisanie traktatu 
taastąpi w poniedziałek.

•  * *
.*«p* T u n i k i  m*sjl p. Grahsk'egs.

Jak wiadome, misja p. min. skarbu Grab- 
uldego w Paryżu o zaciągnięcie pożyczki za- 
giiuiczaej dla Polski nie powiodła aię. Za
miast pożyczki, przywiózł minister skarbu do 
kraju zaliczkę w kwocie 100 nuljonów fran
ków aa mające być wywiezione z Polski z» 
granicę zapasy cukru. /'I7'

Konsorcjum, które przeprowadziło w kod- 
eu wspomnianą tranzakcję z m nistrem Grab- 
Ikim — uczyniło to za poręką rządu francu
skiego, który ze swej strony zażądał otwarcia 
granicy polskiej dla dc wozu z Francji jedwa
biu i win.

W ten sposób dotychczasowa polityka fi
nansowa min. Grabakego, polegająca — mię- 
dzy innemi na niedopuszczaniu dc Polski ar
tykułów zbytku została zachwiana. ■ >t’

W bułach politycznych sądzę, iż w niedłu
gim czas c nastąpi pranUwn# na stanowisko 
polskiego ministra ekorbu.

•  •  •
T»W. Daszyński w Krakowie.

Dziś rano przybył do Krakowa wicepre
zydent ministrów Daszyński. P , wiceprezy
dent będzie udzielał posłuchań w poniedzia
łek przed pojudaien} W gmachu starostwa. 
(P. A. T ).

• ' .  *
Miaiiftee J50«ik«waki w Posuania.

Dziś o godz. 8.45 po poi. przybył do Po- 
aaaiuai » ffedgowczy tytaLter jtomv*.|V%lsko- 
wyeh, jttn. pbr. ^SosntowSki. f  \

e f o t t f iw ia  i f k f ł f f t f m n  A itf tłi t  
ro t. Kowóilwirski we l / tp o w ^ ś f^ jś j

Minister sprawiedliwości Nowodworski 
przyjął dziś na posłuchaniu we Lwowie izbę 
adwokacką, związek adwokatów polskich, 
fcwązek sędz'd«, łWowrkte koło sędziów, zwią
zek urzędników kancelaryjnych, prezesa dy
rekcji skarbu, łiugno t~L d. # - minister odbyły 
również konferencję t  preześem eądii apeli- 
ayjnego! Czerwińskim i prokuratorem Maliifą. 
ha temat spraw dotyczących sądownictwa. 
Wieczornym pociągam odjechał do \Vaf sza
t o

• * i ®
DzI* rano przybyły do K rdkpwa 2 poełą*

gi sanitarne belgijskie, ofiarowane P o lu *  
ł^zybyłych Bcłgów pTOltały fla dworcu pre- 
żydja miasta i Czerwonego Krzyża. W ciągu 
duia gościa zwiedzali miasto. W poniedziałek
%i:j pociąg? Odjeżdżają do; VlH*Mawy. (PAT.)

•  . ’ ... * . . .  ;

..Daily Telegraph" dowiaduje fil? * Hel- 
•lagtorłu, że I  inland ja, Polska, Rumunja i 
Węgry pm wadzą rokowania w celu zawarcia 
Przymierza obrounego przeciwko ewentualnej 
akcji touiipńej ze strony wschodu.

(PAT. Havas).

Ka Górnym Śląsku..
Jaskrawym dowodem, jak Polary na Gór

nym Śląsku, stanowiący tam większość lud
ności kraju 175 proc.) są upośledzeni w urzę
dach państwowych, jest statystyka urzędni
ków pocztowych i kolejowych, zabrana przez 
polski komisarjat plebiscytowy. Wyższymi u- 
rzęd-nikami pocztowymi są wyłącznie Niemcy.. 
Urzędnikami średulmt Polacy w liczbie 19.62 
proc-, Niemcy. 80,30 proc.; robotnicy’ i  3łużba 
Polacy 67,87” proóSJłt, Niemcy 32.13 proc. Na 
kolejach urzędnicy wyżsi są również wyłącz
nie Niemcy. Urzędnicy. iLfdjni Polacy stano
wią 13,46 proć., Niemcy 86,54 proć. Urzędnicy 
niżsi Polacy 45-83, Niemcy 54.17 proc. Robot
nicy 1 służba Polacy 49.50 proc., Niemcy $0,50 
proc, (P. A. T.).

Teleflramy.mu M il tttl 5838121©
Warszawa, 10 października.

(P. A. T.). KonmiPUt Sztabu Gonwalne- 
gO W. P. • da. 10 października 1920 r.

Na całym froncie sytuacja bez ważniej
szych zmian. ■<

W rejonie Ołewska oddziały nasze odpar
ły parokrotne ataki dwóch pułków sowieckich, 
zmuszając nieprzyjaciela do panicznej uciec*-
ki.

Doraźne dochodzenia w sprawie samo
rzutnej akcji gen. Żeligow skiego w) kazały, i i  
wystąpienie jego oddziałów miało swoje źró
dło w rozgoryczeniu, jakie wśród oficerów i 
żołnierzy, rekrutujących , się z  Wdeńszczyzny i 
Grodzieńszczymy, wywołały napływające i  
Wilna w adomości o gwałtach i represjach, sto
sowanych wobec ich rodzin 1 w ogóle ludności 
polskiej.

(—) Naesrlne Dowództwo 
fez tab Generalny.

i) rn t& u le  silicii slasitciiiti n Pism a M i l t e d .
C A  Lyon, 10 putdaiercika.

(p; A. T.). (Tładjo)/ Kouf ereńcja ambasa
dorów na zebraniu piątkowein pod przewod
nictwem Juljusza Cam bona uchwaliła wydać 
do Niemiec nutę, odmawiającą żądanego przez 
Niemcy odroczenia rozwiązania milicji nie
mieckiej w Prusach Wschodnich. Konferencja 
odesłała do zbadania nuędzj-sojusznięzej ko
misji wersalskiej sprawę niaterjalu wojenne- 
go, który ma być wydany przez b. państwa 
nieprzyjacielskie % wyłączeniem Niemiec.
Wreszcie konferencja zatwierdziła sprawozda

nie kfffll&ii J E f i j ą a n t o d s - z ą c ę  się do m- 
terjfretacji ń A fm k  ^ '- trak ta tu  wersalskiego 
w sprawno materiału vvwjeenego w Gdansłw.

Ela Stłtls ta  i | M
Paryż, 10 pażdziornllt. hT

(P. A. T.). (Ha-tós). Ze iilokhoiiuu d<HVo- 
szą, żo w najidiżśzy.b dhinch odejdzie stńiił- 
tąd na Syberję pierwszy irsnsport z przędna1®- 
tami dia niesaeaia dóraźaej pomocy jehemn, 
przebywającym na. Syberjł,- przygotowany sta- 
inuiamj s^w'fidzkiege iW arzyStw ą c iężen ia  

Jtomocy' jcńorńó. TVanrpott składa się ?o środ
ków żywnościowych i leczniczych, oraz o d ^  
ży, wartości 14 tyśięćy funtów seterUngów. 
ilość odzieży jest Obliczona . na zaspokojanis 
potrzeb l i  tysięcy ludzi. Drągi transport odej
dzie ze Sztokholmu na S. b trję  w końcu bieżą
cego miesiąca.

llujj G asnę« l i M  iftafil.
L°/idya,.10 października.

(P. A. T.). (Havas). W mowie, wygłoszą 
nej w Carnavon, Llciyd. ŁŁeorgh • oświadczył 8 
naciskiem, ie w Irłańdji ^azwsgłędaJe nr.łeiy 
przywrócić poizijdęk, kio cofając się przsd 
źadaeml, hawot najostrzej zomi śrbdknmi.

t;i.
Piy-ył, 10 października.

fP. A. T.). (Havas). W odlegWd 13 fft- 
lometrów od Paryża, w pobliżu stacji kolejo
wej Houilles, pociąg ekapreaa Paryż—-Nanioa 
zderzył się z pociągiem towarowym. Dotych- 
czas naliczono 30 QSÓb zabdych, 50 osób tcjv- 
ńych. Rannych przewieziono niekv.tociaia do 
szpitalów paryskich. Przy zuerz.euiu pociągów 
S wagonów 3-ej k'asy alejko całkowitemu roz
biciu. Ofiarą katastrefy padli prawie «rylę?zaló 
robotnicy, powracający po prący całodziennej 
do domów. Siła zdtrzonia była lak wielka, w  
liczne trupy są poszarpane na części*

Jil;!a j i Ś  |S |E n f i a m )  w M jłi.
P arji, 10 października.

(P. A. T-). (Havas). Na dzisiejwem poeiedaę- 
niu Akademii Nauk Moralnych i polltycssiych ee- 
kreł-arz Akademji zakomunikował o postauo\yjeniTi 
utworaoaia l otwarcia w czasie możliwie nr|blii- 
szym w Paryżu Szkoły prawa międrynarodowega, 
której profesorowi® byliby różo ej narodowości, po* 
wołani * pośród profesorów wszystkich krajów, 
Szliofa' miałaby za zedrą 1 e .przyrayotó się do prze
budowy prawa m iędzynarodowego, oraz zacieśnie
nie węzłów pomiędzy pańatwami, bedacemi oalon- 
kami Ligi Narodów. W Komitecie prote&twńw 
Szkoły zasiadają między imit mi: Bourgeoia, Pmat 
car'd. Rlbot, Vcabtelos, Hyincna i t. d.

Ruch F o b o t a l c z y ®

W  P o l s c e .
Staraa'em Wara*. Wydziało Kulturalno - 

Oświatowego da* 18 i 14. b. h i . o godz. 7-ej 
wiccł w sali Tott. Hyglmnczncgo (Karów* 
51) odbędą aię 2 odczyty: w środę — pewda K. 
Czapińskiego na temat: „Reiigja i szkoła w 
koaalytucji polskiej'1; w^^czwariek pusta M. 
Niedziałkowskiego, aa temat: „Czy potrzebną 
jest Polsce „Izba Przywilejów". (Po odczyta
niu dyskusja). tL it t

Bilety w cenie tnk. 5 są do nabycia od 
wiórku: w Kino-Potonjł (róg Jasnej i Sienkie
wicza) od godz. 10-ej ra’nb do' ^ ^ e f  f  bd 3-ej 
do 5-ej wie z„c az w Kole Inteli 
(Al. Jerofoffm^fe W?) od

. Dziofniea Wel* w Czjsto. Dziś o gode. 7 wię»». 
w fckain a łiadym, Wolska MA, |oŚi|ęzś7z|» *Ję popije-
dżenió KOTnitolń dztotuioowego. Sprawy fc. wajne.

Dzielnica ńróduiejaka. Dziś. o godz. 7 wi w 
lokato O. K. R. odbędzie aię jw» e«Dcaie konuhitn 
dnlelnfcy śtomlłflwrfńj. Proasc*: są o przybycie .tą, 
warzysze: Poniatowscy Michalak, Kultozê vr.fef,itiałjooŁ. i vili*iw'ł' 4|i^ jwviiavu«ą ł»lHłpóV ‘■n JŁ, , wt
Kra). Koi#r.l<*. Ubsi. ImiĄńalUu Kareidlna. wto«ku-&»ui>wto«liie t >w. Wfivr»j ni«e Kiwk, rdc-
towaki. Artur, Rupii: Aniela# Kuruwaki Wasław, 
Horydówna, Lenga f Srotc. ' '"f i "

Komisja liitanzowa 0 ,  K. K. odbędao posie- 
daedie-We wtorek; da. 12 bjr.m., o godz. 6 wieew, w
lokato'O. K.'8. Sprńwy b. ważne.

w l i a f .

f ł ł W i h T . f i l i j i l  I f ;  I ń l t l l l I  J!!2-

M  m a s ; ; #  w PitiS.
Po kilkuaa t̂omtesięcąiifyołi wąpóhiyoh iwilowa- 

aiach — 1 uśimlęclu ńrJro4ic;ai:ie.yca trudności, do- 
iilo nareszcie do oatatecwiogu polączeulą wr^anljo- 
wanych robotników w przemyśle metalowym z ca 
lej Polski, w iorten związśk pod nazwą: „Związek' 
tubo laików przemyśla metalowego w Police" s sie- 
d»b« w Wars zawisy

Po oatatecznem porozwmieańa się aa konferen
cji, odbytej w Wonzawei vi rf ią arześuia r. b-— 
wyłoniły ze siebie da»n« zarządy dotychcaaea czat- 
sowycił zw itków , ratotającyth w Warwawie 1 w

Krakowie, jeden zarząd, w skład którego wcbclzl 7 
esiouków ze iówiązku Warszawskiego, 5 z braków* 
ikiego i i  całcnck i'Sekcji Metalowców okręfpMOj 
komisji by ego Łi.-boru pm;k ego. Zarząd Ua koro
wać będzie sprawaiita Zw,ią4ui w ca'ej Polsce, aż 
do Pierwszego zwyczajnego Zjazdu Zwrąaku Małśi- 
iowców.

Pierwsze pTeńarfe posIodzeŁłe pełnego Zartą- 
dii odbyto sóę w (toru 3 i 4 b. nu; powzięto ca aim 
jednomyślnie szereg iwkwal, kióie stanowią pod*. 
stawę tok dla zewnętrznej, jak i wewnętrzne) dzi»- 
lalnolci Zwą^ku. Równocześnie dokoosao ttasiępu- 
.jątych wyborów na kięrowusge uteaowiika: Ape- 
luiary Porębski, pr*o\vortoicłąrjr; Tcuiousi Orlik, za
stępca praowoón.; Wilhelm Topinek, oiiezelcy se
kretarz. Adaiu Krupa, amidnlk sokretarjalu. PIM- 
riezok Durek, kierownik oddziału kasowego i obra- 
i-bąnkotiegu, Ao4«ej le tte r^  fodaWor o.gaa* 
SWiąika p. I. *M*taiowiee“, AłisksauuSr Majewski, 
dta daiału j^cjftluę-poli^tinigf,) »(Kiy«ły«inego. *

Zamujd jZwltofcu podsiadl narstie ioren 'dila- 
b iw ^ ł  8a 5 okręgów agitoęyjnyi-lr, kióreml bioto- 
wjić będą sek,r»ta;«*e okręgowi. C%ęg: Wantowa 
a okolicą objął tow. Bińo tąw Czochnwski.

ilzibą w Sbwiewru, LnbeLJto-ltadomski — tow, Bd 
Wtr‘1 EŁertj z siedzibą w Skarzyslm, Km!;ćw wrar 
* ś;.;3kiem Cioszyćskhn — tow. Wtodrshiw ftw tf. 
r siedzH-t w Krafsołwfe, Lwowsko-podbarpschi — 
tuw. Kwkal Węjiowski i  siedzibą we Lwowie, Po 
jr^ilsUo-Poniorska dzielnica zestenio .pedz.iśkmo na 
ókręgi, f o  pezeprowadieaiu cslatetEJiycb rornioino-
Id . ■ &__
j Na pos'ed^nip tom uchwalono Mfwr«4rj<<
jednoNtą adoitojst-recję we ws&yslkioh oddajferch w 
całej -Pulace, iedaolilą wkJadkę, prawa i otowupki
czlonWw.

-^ y m  sposobem dokonano tak nprn^sioseRt 
rjednw-zenia organizacji metalowców w eaoj Polsce, 
eo daje peimą gwarancję, ie interesy robotników hę- 
aą.w  natoćyty sposób ŁsMepions i bnoniore la ś  wy-
próbowany i sprężysty ap* roi ergaabsacyj^y- w®r 
sutniejma .Ld.rtitmairacju żwżązJat potrafi zdobyć *n- 
ufftoie u ogółu njetafowtów l^ jedrm cay  leh w-t«ysi* 

^aćb w jednóm Środowisini órga .izocyjnem. Pcni®- 
waa Związek je s t mtmzkiem Mia l z p ata'IoW'flgo Zj«- 
duocitiilfl' Metalowców w Bern-’e szwaj&af&k&m, — 
iwzeto jest potącaor.y * organi^ojami nuftalftw oów 
waayetk ch kul'uraiuycii narodów
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Z a g r a n i c y
NIEMCY.

N&uen, 9 października. (P. A. T.) (Radjo) 
Strajk w przemyśle gazetowym trwa dalej. 
Pertraktacje nie daty żadnych wyników. 0- 
prpoz 8-eh pism socjalistycznych wychodzi tyl- 
ke urzędowa „Deutsche allgemeine Zeitung”. 
Daiaoniki berlińskie zamierzają wydawać 
tymczasowo oodzienne pismo wspólne.

WŁOCHY.
Medjolan^ 0 października. (P. A. T.) (Ha

vas). W tutejszych fabrykach w przemyśle 
elektrycznym wybuch! strajk.

Me djola n, 10 października.
(P. A. T.). (Havas). Strajk,pracowników 

przemysłu elektrycznego który tu wybuchł w 
dniu wczorajszym, został już pomyślnie zli
kwidowany- Wszystkie instytucje użyteczno
ści publicznej'funkcjonują normalnie.

jąc się na swój loa, wspominali "wprawd®© konfi
dencjonalnie o iakiemś nazwisku, któixi im szko
dziło w urzędzie, lecz gdy zażądał dowodów, na to 
oskarżeni tego .nie uczynili.

Mniej korzystnie dla oskarżonych zeznawał na
czelnik wydziału przemysłowo-handlowego urzędu 
walki z Jichwą p. Wohł, przecząc stanowczo, aby 
wspominał kiedykolwiek o 14 markach za funt buł
ki białej — - jako cenie obowiązującej.

W niedzielę, pomimo święta, odbył się dalszy 
ciąg posiedzenia, z którego sprawozdanie umieści
my w jutrzejszym numerze.

Wif- * • 'V : -p- * rV

Z sądów.
Sprawa cukiernika Albrechla i innych.

Sprawa ta od chwili zaaresztowania znanego 
właściciela kawiarni Ziemiańskiej w. -Warszawie i 
dwóch innych cukierników — pod zarzutem upra
wiam* lichwy wojennej, — nie przestała budzić w 
calem mieście żywego zaciekaw-ieuia, co też uwy
datniło się i na sobolniem posiedzeniu Sądu Do
raźnego. któremu przewodniczył -wice-preaes Nie- 
znański przy udziale sędziów Zaorskiego i  Zabo
rowskiego. . ą  , - .i

Akt oskarżenia sporządzony przez przedstawi
ciela urzędu publicznego. — prokuratora (z Bia
łej) Tuza,' zarzuca Karolowi Albrechtowi (lat 35) i 
dwom innym cukiernikom Władysławowi Piątkow
skiemu (1. 34) i Janowi Bergtoldowi (1. 34) — od
powiadającym z więzienia, — iż w celu sprowa
dzenia zwyżki ca artykuł użytku powszechnego — 
bulki. rozmyślnie przedsiębrali nieuczciwe machi- 
i«cje, mogące wywołać ograniczenie wyrobu tego 
artykułu, a 'mianowicie, że chodzili po cukierniach, 
utrzymując, że bułek drożej, niż po 14 nik, za tunt 
sprzedawać nio można, aczkolwiek wiedzieli, że u- 
raad walki z lichwą i spekulacją uznał za „godzi
wą” cenę 25 mk. za funt,

W ten eposób dążyli do uniemożliwienia egzjr 
atencji cukierników, a przez pozbawienie ludności 
.pieczywa chcieli wpłynąć na rozporządzenia tych i 
irmych władz i sprowądaie zwyżkę cen na pieczy
wo. ' _  . _

Przestępstwo to przewidziane jest w Ustawie 
i  dn. 2 lipea r. b. o zwalczaniu lichwy wojennej i 
na zasadzie rozporządzenia Rady Obrony Państwa 
i  postanowienia gubernatora wojskowego — pod
lega Sądowi Doraźnemu,.,, .w ’
— Obronę za Albrechtem wnoszą adwokaci H. 
EŁPnger i R. Łabęcki, za innymi zaś oekarżonymi,
— ad w. W. Brokman.

Świadków staje tak ze strony oskarżenia, jek 
i  oskarżonych około 25-ciu.

Po załatwieniu formalności prawnych Sąd 
przystąpił de badania oskarżonych — każdego w 
odosobnieniu, co zajęło kilka godzin. Z wyjaśnień 
tych praebijaa głównie myśl — iż oskarżeni, acz
kolwiek nie lekceważyli swojej egzystencji i chcie
li ją sobie jako tako zabezpieczyć, mieli jednak na 
•względzie i dobro ogółu mieszkańców; ich ą 11 
hyta skierowana ku tomu, by hurtowników poska
rży macanych zbojkotować, a siebie przed odpo
wiedzialnością zasłonić. V? tyra oclu po zapadłej 
uchwale w związku cukierników, przedsięwzięli 
WbbiegŁ, by uotaiió ostatecznie cenę luksusowego 
pieczywa, do którego i bulki zaliczono.

Głównym winowajcą był tu urząd walki z li
chwą, który mając możność 1 obowiązek — nie 
trzymał Bię ściśle swych zadań; bo jedni cukier
nicy otrzymali pozwolenie na sprzedaż bulek po 26 
mk. funt, inni zaś — o niczem nie wiedzieli.

Do winy zaś zarzucanej im przez akt oskarże
nia nie przyznali się. —

Następnie zeznawali: pp. Zycklińsfld, komisarz 
cywilny przy gubernatorze wojskowym, p. Jan Wa
lewski, jego zastępca.
•' Gstatm był ooorzony na urząd walki z lichwą 
% tytułu dzielenia cukrowników na dwie kaitogorje: 
jednych, którym urząd pozwala hrać 25 mk. za 
funt białego pieczywa, a innych, dla których 14 
rak. była cc-ną obowiązującą.

Komisarz aprowizacji p. Nowicki skład* ob
szerne zeznanie, zaznaczając, że oskarżeni, użala

Zycie gospodarcze.
Kuxs marki polskiej n* Górnym Śląsku.

Pod wpływem wiadomości pokojewyob kurs 
marki polskiej na Górnym Śląsku stale się 
podnosi. W sobotę dochodził do 25-iu.

W sprawie budowy portu.. Dzieną-ik Gdański 
donosi, że rozpoczęte zostały roboty, około budowy 
prowizorycznego portu. Projekt ’budowy portu, jako 
też wybór miejsca, zapsoponowaln komisja, złożona 
z przedstawicieli ramisterju-m spaw  wojskmvych i  
robót puźbMoanych. W Gdyni będą mogły być' wyta- 
dotfywame okręty do 3000 ton. (PAT).

W sprażie zapłaty ih pedwndv. Komisja go
spodarcza b. grupy fortyfikacyjnej nr. 8 (płk. No* 
wratóla), podaje do wiadomości publicznej, że oeo- 
by, które dotychczas nie otrzymały należnej im za
płaty za podwody, dostermuo za pośrednictwem 
Komisarza Rządu dla przewożenia drutu kolczaste
go, merterjałów tecbuimaiych i  prowiantu na odcin
ki wymienionej Grupy Fortyfikacyjne!}, winny sio 
zglasMć po odbiór naJeźytośod do Komisji Gospo
darczej b. Grapy Fortyfikacyjnej nr. 8, przy Polo
wym Szetie Inżynierji i  -Saperów, Warszawa, Plac 
Małachowabiego nr. Ł, aro a di camaiazj-um Reja, do 
dnia 26 października r..b. codziennie, z wyjątłaiem 
dni świątecznych, od g. 10-ej’d.o 3 po poł.

Uskuteczniano będą wypłaty wyłącznie za pod
wody, Użyte praez Gwipę Fortyfikacyjną nr. 8 (.putu, 
Nawnatiik).

Po dmiit 26 pażdetomika r. b ,  żadne reklama
cje w', tej sprawie uwzględniane nie będą;

(P. A. T.)

Kronika.
W sprawie f*b*owaniA artykułów irwuościo

wy oh. Wobec fwalooej orgji w zafałszowywaniu ar- 
tylów żywnościowych wogólo. w śzczogólnońci zai 
mleka i produktów mlecznych, dozór aamitwmy 
miejski, pomimo wtsmocniouej kontroli i otosowanta 
kar na nieuczciwych producentów 5 sprzedawców, 
nie jest w atomie zwalczyć tej plagi społecznej. Lud
ność śtoiky winna przyjść mu z pomocą i wslucy- 
wać wydziałowi zdrowia (Zgoda 10, telef. 811-88), o- 
kręgowym dozorcom samłarnym, lub komióarjattnn, 
punkty sprzedaży artykułów żywtBoikaow-ych, mle
ka, masła, sera, ahteba, wędKm, marmelady itpn ja
wnie niezdatnych do spożycia], szkodliwych dla zdro
wia i. zafałszowanych. Należy wszelkiemu sposoba
mi 1 wspólnym wysiłkiem dążyć do tego, aby d, co 
kosztem zdrowia współobywateli nabijają swe kie
szenie, ponieśli zasłużoną karę. Jednocześnie wy
dział zdrowia poleca ludności spożywać tylko mle
ko przegotowane, gdyż wobec niedostatecznej w sto
sunku do zapotrzebowania ilości tego artykule, mo
że znaleźć się w obiegu młako nietyiko zafałszowa
ne, lecz 1 pochodzące od krów chorych i zawierające 
zarazki, nie obojętne dla organizmu ludzkiego; za
razki te przy temperatura© wrzenia giną.

0 wyszukanie -chrzestnych matek”- Ppor. Dłu
tek Józef i sierżant Mikołajczyk Stanisław (poczta 
połowa ar. 46), poszukują „chrzestnych matek”'.

Sprawy szkolne. Minieterjum Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego otwiera npwe gim
nazjum państwowe męskie (oddział humanistyczny

z je*, łacińskim), które ze względu na brak innego 
lokalu, będą© czynne w godzinach popołudniowych1 
w gmachu gimnazjum im. A. Mickiewicz*, praj ul. 
Sewarynówka 4. Pierwszeństwo w piifeyjęcdu do Sir, 
woj aakoly będą mięć dzieci rodziców niezamożnych, 
w ezmególaośsi syaowńo pracowników państwowych 
oraz ci uczniowie b. zzJcoły Korzeń iowskieog. któ
rzy nie zdołali dotychczas znaleźć uznieszenente c  
żadnej rakole średniej. Podania, z  dołączraieiu tu©' 
tryki, ostatniego świadectwa szkolnego i  świodoc' 
tiwa eaczepieziia ospy, przyjmuje kancelaria gimB**, 
Kjum od g. 9 do 16 października włącznie, w godar* 
naóh 4 — 7 po południu. O dniu egzaminów nastą
pi ogłoszenie w czasie nejblifezym.

Konkurs „Reklamy polskiej”. Zarząd ToW. 
Aifcc. .Jieklama I*o4ska“ ogtosza konkurs m  teksty, 
pomysłowych- ogłoszeń o .„Miijcmówoe” 4% Pair 
śtwowej Pożyczki Pramjwwej” na wiarimliadi u»‘ 

l̂ęj>ując,ych: tekst wierszem lub prozą, nie prze- 
kraoeająoy 90 wierszy druku; układ dowolny, lec3 
wyłączający ,koqiecz(iośó wykonauk .kliszowego; 
lermin nadśyłauia prac upływa dn. 16 b. m. o gw 
dżinie l'J-dfw południe; Ha najlepaŁe prace Zarząd 
T<kv. Alko. Ałelckma Polska” wypłaci <"*** n«- 
gród: 1-fiza mk. 1600, 2-ga mk. 1000. łkłia tak. 760. 
4-ta mk. 500; ó-ta mk. 300 i 6-ta rok. 300.
V Prace należy nadsyłać do Tow. A-kc. ..Rckbuwa 
Pbteka” (.laana 10) w z*H©jonyeh- kopertach, oao*- 
esonych godłem i rawismjącycb drugą kopertę 
•pod tem samem godłem z uaawiskiem i doidudnpm 
adresem autora. ■ >;

Na wlnieraa. W Biurze Podziału kart VURga 
Okręgu 5?oż©no 5 kaćt clilebowyeh dla żc^oierzy.

Zebranie nauesyrięli państwowych szkól śred
nich. W sprawie plac w państwowych azkoteob 
średnich Zarząd Oddziału 'Warszawskiego Zwńąeka 
Zawwluwogo Nauczyeielsłwa Polskich Szkół fired* 
nich organizuje, zebranie nauczycieli, potcmącycki 
w. tych' sghotoch. Zebranie o«Ibędzie się w pc*io- 
dziaiek, chi. 11 października F. b. o goda. 7% wio* 
ozorem w lokalu Związku (Bracka 18).

Kuny hibljctekarskie. Z inicjatywy Wyckiału 
Oświafy Pozaszkolnej organizuje Zwi|gek Bibliote
karzy P&lskich dwumiesięczne wieczorowe kursy 
bibliotekarskie ae szczególnym uwąlędnieuieai me
tody prowadzenie bibljotek w uiraędtmh pańetww 
wych i prywatnych. Zapisy przyjmuje biuru Zw, 
Bibl. Polak, Koszykowa 26, eodztenui© od 6 do 7. 
Urzędnicy państwowi, delegowani pnea minięte* 
rja, nie opłacają czesnego; oeoby prywatoe płacą 
100 marek.

(m) Wybuch gnuiatu. 1 mbit}-, os*by ramie.
Pnzy ul. Towarowej Nr. 54; na 1 jpLęfrie Ubiła ecoo- 
< Iow ej nastąpi* wybuch granatu, ciprawcą topi by*’ 
Alfred Slelmowskt, szeregowiec 202 pa.ku pujolio- 
ty, który jKmlóeł śmierć na miejscu. Odłamkami 
grambu wstały poranione dwte osoby: Jan Katkow* 
stei i Teodora B'jgujakft. HMtoiuMakaU w tym dmau. 
Zaanarwyć nałoży, ie  ate4mowsk.i iiopmk ło w <mm
samobójstwa. ' .

(m) Wypadki samcehodowe. Około domu Ne. 
144 pray ul. Wolskiej przejeżdżający samochód 
wojskowy, przejechał Mioctyalawm bąbnowatoegaw 
lal 10. Wezwany lekarz pogotowia przewiaN 
chłopca w etanie ciężkim do szpitala uu. Korala I 
.\larji. Samochód zaś zbiegł w- stronę udoili.
' — Na ul. Marszałkowskiej samochód, naJeiary

do lagpektorftUi artvter*1 Misji Francuskiej w Pol
sce najechał na wyekakująceigo z tramwaju Andrae- 
ja. Bicai.eckiego. ram. przy ul. Czeraickowukiej Nr, 
1152, który ul^gł zdrapania skóry na uodze i o wte 
mych snach udał Bię do domu.

-7  Na tramwaj lioji „F" Nr. 227, jadąąy uŁ 
Książęcą od Pi. Traeoh Krzyży, na rogu Rozbrat 
i Książęcej wpadł eomochód wojak. Nr. 12362. Sto* 
jący na przed, platlormra żand. J. Sobański, ram. 
przy ul. Ludnej Nr. 11 doznał dotkliwych ran bole
snych gtowy. Nieprzytomnego Sobauakitgo samo
chód paeaiersko-wojskowy odwiózł do szpitala U- 
jazdo wskiegou

(m) Kanny przy peciągŁ Do aspitała Dł  Jesus 
zoetal przywieziony preez lekairza pogotowia eaeae- 
gowiec W. F. Stauiaraw Bogusiuaki, łaś 22. który 
okradł pasażera na Dworcu Warsauwa-Gtowa* a 
pray pociągu »oUU raniony w gtow.ę.

. z. ] * i

U U R S Z n U S K I
St toGzMi
Dii w Mitti
8  wiecaeóff*

i-cie W ielkie Przedstaw ienie
lis GiłMtat Dn otwarcia

Debiut całego towarzystwa.
Nowa tresura kont. Szczegóły w programach.

P o trzeb n i

fzn&iierzy i Eiaokazre
do fabryki wyru!)ów metalowych

„ M E  i 'A ” ,  [zemi3kOHSU3 Ib 160
TELkr dśi 268-62.

e a * odważniki i miary stem plo
wane poleca po cenach fa
brycznych Hiacowma ł-wa 
.MlEklSlK” Koszykowa fc>7, 
telefon 143*48. Uskutecznia 

jreperacje i stemplowanie.

Dr. Leszczyński
M arara łk ow ak a  142,

127-23.
B. ord. klin. aap. iw . Łazarza 
Chor. we ner., skóry i lueeąo- 
płeiow*. Frzyjmiy* do U  rano 

i od 5 do b wieci.

LM. DHL Gruber
fip » o ja ln o ić -teo h n ik «

przyjmuje od 1 0 -2  i  4 -7 . 
Z łota  27, m . 2 8 , UL 214-86.
Zęby Btare, połamane kupuję.

*\ łlRitanwi fokowe- p1u*; iiUJICIUlj szowo. woiurowo, 
pilśniowa, wyoór angielskich, 
płaszcze, kosijumy oraz tutra, 
kołnierze, rautki poleca Unkie- 
wicz łioza 54, tel, 121-71.’ Ubsw- 
luńzi, prżcrohki.

i  ugtOłłtniH uttoont. 1 
Ul ”
taniej.

rozmaite. Wielki wy
bór, wyprzedaję naj- 

CJwaga: Szpitalna 4.

UlIłitljiiTl Żelazna Nr. 58.
Piomby, kdrdny, mostki, zęby 
sztuczne.

łowicza, ro
czne 1 półroczne, dla osób doro
słych obojga pici. Informacji u- 
dzlela i zapisy przyjmuje sekre- 
tarjat kursów, Zórawla aś, orugie 
piętro troni, .codziennie 6—b w.■ .. i... ’*— ——......... - ...........

duaitonały portrałja mii z łotugra/j! „oj*d- 
hoczelu purtraclSd".* id.

R edaktor naczeiny-: <lr. t w i Za red. odpowiedz.: Br- źteouęoki.
Odbito w drukami „Robotnika", Warecka 7,

Wydawca; Ktwia Nacz. V. P. ii.


